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| Dzis Bogu ,a flawa w Potomno- 1 
| ści Staniflawowi Auguftowi, ze w Hit 
| czafie Panowania fprawa, przy- 

ktadem, i kofztem Jego, światło po 

kraiu nafzym tak rozfzerzone, iź 
za przewodnictwem onego, ludzie 
ludźmi, znać fig poezynaia; Ze bo: 
| zyszcza wielkoáciow rownaią fie UB 
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nieco ; że gdy przody wzdrygano fie 
myśleć , dziś mowić, i pifać wolno; 
że przefądow, zaftarzałością poświę- 
conych, nie tylko fig dotykać , ale 
i one ruinować można. 


Wiebię Kartezyufza, nie dla do- 
wcipnych uwidzeń Jego," lecz że 
pierwfzy fmial wyrzec,ze fig Aryfto- 
teles mylił. Smiałość Jego fciągnę- 
ła mu przesladowcow, Uczniowie 
Jego, że ta nauka nową była, cier- 
pieli także; minęły prześladowania, 
nauka Jego nie oftała fię, ale zrucos 
ny przelad Perypatetyzmu, otwo- 
rzył drogę światłu, które do tey do- 
fkonałości iako widziemy dzifiay Fi- 
lozofia doprowadziło. Wielbię nie- 
mniey i tego,który pierwfzy, zdanie 
fwoie publiczności; w rozumnych.t 
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uczonych Pifmach, niemiał wftrętu 
odkryć, że nie Szlachta fa całym Na- 
rodem , że nie fami Rzeczpofpolitą 
powinni fkładać, że pomnożenie fta- 
raiacych fig o Jey dobro, gdy Stan 
Mieyfki do prerogatyw przypufzczo- 
nym będzie, pomnoży i przyspie- 
fzy Jey fzczęśliwość, żelud wieyfki, 
rownie odrobiny fwciey, iak naybo- 
gatszy. w-obfzerne włości, Panem 
właściwym bydź powinien , a ofoba 
Jego,pod tymże, co iSzlachcica Pra- 
wa beśpieczeńftwem, z.zatraceniem 
na wieki, ohydnego poddańfiwa na- 
zwiłka zoftawać. Jeft nadzieia zoa- 


lezienia prawdy , gdy fie Jey fzukać 


godzi. Oycow nafzych maxymy , 
poki tkniętemi bydz niemogły, po- 
ty nas gościńcemą bity m bledow pro- 
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wadziły,poki,w Olbrzymfkiey pofta | | 


ci, rozległego Narodu niedołężności 
i nikczemności, Europie, na iaw nie | 
wydały. Już też przecie nikt nie | 
wierzy akkredytowanemu dawniey | 
przyflowiu: Polka nierządem fioi: | 


Nie omyłkom przypifać te błędy, 
któreśmy od zafundowania Aryftoś | 
kracyi przez Jana Zamoyfkiego w 
Rzeczypofpolitey popełniali ; były | 
one koniecznym fkutkiem Rządo- 
wych zafad: Szlachcic w/zyfiko, refzta 
ludzi nic. Liberum veto. Wolna | 
Krolow Elekcya były to gruntowne 
filary Aryftokracyi, ta zaś wegiel- | 
nym kamieniem flawney pod Imie- | 
niem wolności, fwawoli Nafzey. 
Zywily fie na wzaiem, Aryftokracya | 
z nierzadem na podobieńftwo owe- 
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go robaka , zdrowe toczącego ziar- 
no, ktore pod czerftwa powłoką ni- 
fzcząc, nim Zyie poty, az go w 
proch obrociwfzy , fam z nim Żyć 
przeftaie. Swiadkiem tey prawdy fą 
trzy około nas granice. 


Poznały Stany Seymuiące ten 
Pień, z ktorego dzikie nierządu od- 
radzaiac fie gałęzie, tlumily drzewo, 
mogące pożyteczne nieść owoce. 
Zoftaie do życzenia , iżby i od po- 
wfzechnosci. był poznany. = Już w 


Zafadach rządu , wyrzeczona. dla. 


wfzyfikich Obywateli ziemi Polfkiey 
fprawiedliwość, Wfzakze, gdy kil- 


ka flow, w tym Artykule odmie- 
nione, w ten czas, gdy inne iedno-. 
myślnością przyięte były zoftaie nie- 
iaka boiazń, czyli ufzczuplaiac wy». 


tip 
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razow ku znaczeniu obfzernieyfze- 
mu,tyczących tego ftanu który Szla- 
chcicem nie ieft, nie zoftawiemy na- 
fienia, z ktoregoby zaraza rozkrze- 
wiać fię mogła. 


Nadto kocham, i fzacuig moy Na- 
rod, iżbym obchodzenie fig Stanu 
Szlacheckiego, z: refztą ludu, zwał 
‘Tyrannia; owfzem z niewielką od- 
rodkow excepcyą , znam, że ferce 
Polaka fklonne ku dobroci,Stan Szla- 
checki, nie tym błądzi, iżby tyrań- 
fko przewodził nad niżfzemi , ale 
bladzi, zbytnią do fzlachetności 
przywiazana ambicyg, zawifla na- 
tym, ażeby wfzyftkim rozkazować, 
chce przeto, ofobe Rolnika, mieć za 
rzecz, pod fwoią włafnościa, a fta- 
now innych nie mogąc fobie przy” 


EX 


włafzczyć, waruiefigdo f polecznosei 
z foba, i zbliżenia ich ku fobie, ze 
wfzyftkich ftron. Czyli jednak z te» 
go, czy z tamtego zrzodła, zbytnie 
oddalenie fię Stanu od Stanu pocho- 
dzi, zawfze ieft rządową wadą, za 
wize podkopuiacym , naylepfze u- 
ftawy. 


Jefzcze nam podobno, nie iasnie 
widoczną ieft ta prawda, śe 7 wy- 
rządzony, predzey lub poźniey 86 
fie na ucijkaiącego. Szalg tey fpra- 
wiedliwości, w ręku fwoich trzyma 
Przedwieczna Opatrzność, którą w 
podziele ludzi, nie ucifk lub prze- 
moc, ale pomoc wzaiemną,. między 
niemi nakazała. 


Pomiiam podział Rządu polity- 
czny,na Samowladztwo, Możnowła- 
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dztwo, Gminowladztwo &c. bo te w 
gruncie fwoim ; fzczęśliwości ludu, 
lub mocy Jego, nie czynią. Konftys 
tucya Moralna każdego Kraiu, urzą: 
dzenie ogolne Miefzkańcow Jego, 
pod iakimkolwiek bądź fzkolnym na- 
zwifkiem, rzecz ftanowi, Rząd ten, 
który każdemu pozwala przyiść da 
fortuny, i zafzczytow przyzwoitych, 
który prawami Opieki fwoiey, okry- 
wa wizelkie Stany, Rzadem fzcze- 
śliwym wewnątrz, a filnym ze- 
wnątrz będzie, Przeciwnie, gdy 
tylko iedna Klaffa ludzi, przywła- 
fzczy fobie użytki wfzyfikie, gdy 
Klaffa ta refztę ludu. inftrumentem 
fzczęścia fwoiego mieć i mianować 
zechce, fciągnie na fiebie wzaiemność 
lofu, fprawiedliwie rozrzadzonego : 


9X 
że ucifk wyrzadzony predzej lub po» 
aniey zwroci fie na ucifkaigcego. “Tak 
albowiem mieć chce Opatrzność, tak 
rząd ogolny świata, tak doswiadczes 
nie dowodzi, że gdy ieden koniec 
łańcucha. wkładamy na niewolnika; 
drugim końcem tegoż fprawiedlix 
wość nas krępuie. 


Nie iet Rząd Republikaneki fzczę: 
śliwy, ieżeli nie cały Kray nim rzą: 
dzony. Smutny obraz Polfki, ftaié 
nam nayprzody przed oczy: Zgo> 
dziemy fig bezwatpienia na to, Zé 
od Zygmunta Augufta, fame nież 
fzczęśliwe dzieie Hiftoryą nafza na: 
pelniaia, Całe fzabli Polfkiey he: 
roiczne dzieła ( wyiąwfzy Batore: 
go) fa, bronienie fie naiazdom Tá- 
tarfkim, wypędzanie ich z granic, i 
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z'Turkiem: ( zawfze z nafzą Ízko- 
dą ) pasowanie fię tylko, w inne zaś 
Europy ftrony, 'albo za nic do fyfte- 
ma opolityczńego rachowani , albo 
pobici, albo ofzukani , 6 wfpomi- 
nayi de domu, odmęt , kłotnia, 
rzez, esos by: 


"sere ciągłe niefzczęścia, bez przy- 


czyhy bydź nie mogły. Wfzak Sey- 
now 'zwolywaé “nie zaniedbano. 
Woóyfko"do Roku 1717. było zna- 
anê. Gródy, Ziemftwä, Trybuna- 
ły, {prawiedliwosé adihiniftrowały , 
wizyfikie tytuły dobrego rządu by- 
ły, zacóz profzę w famych zoftawa- 
liśmy niefzczęściach © Prota z uft, 
fama z fiebie. wypada- odpowiedź: 
Bo Seymyszrywano, bo Woyfko było 
nie płatne, a zatymsburzliwe i fwae 


JE = X 
wolne; bo fprawiedliwosé. byla-po 
ftronie mocnieyfzego. 

Pytam daley: Czemu zrywano 
Seymy? Pewnie gorliwi Poflowie 
nie mogąc między foba znaleść zda» 
tnego do Lafki Marfzałkowikieg:, 
woleli na Jego Elekcyi 65 
pod niegodną lafka Seym, 1 ratunek 
Qyczyznie,dopufzczać „(a,),Pewnie 
innym gatunkiem gorliwości Unie» 
fiony Poseł, zabraniając wniehenia 
fwiec do podpifu Konftytucyi, W 
dniu iuż oftatnim Seymu, chciał zos 


ftawić przykład, nayfciśleyfzey, furo- 
wości., w zachowaniu Prawa; choć- 
by nawet z znilzczeniem fzęścionie- 


(a) Na ywitce y Seymow: sitar 
na Elekcyt Marszałka. i 


) m ( 

dzielney Pracy ftanow Seymuiących 
ku pożytkowi Kraiu łożoney 2 (b) 
Zartby był, tym i podobnym przy- 
czynom przypifwwać zrywanie Seyż 
mow. Chciwa władzy Aryftokracya; 
albo od fafiedzkiey uięta Potencyi, 
albo, woflabieniu, i nifzczeniu Rzą- 
dowych fprężyn, przemocy fwoiey وو‎ 
znayduiąca otwarte pole, uięła, lub 
nakazała Poflowi, z poręki fwoiey 
zrobionemu, zerwać Seym, pod ka» 
ra fzkodzenia mu w Woiewodztwie, 
w Trybunale, u Dworu. 


Czemu Woyfko nie płatne? bo ten- 
że duch Aryftokracyi pofiadaiacy nay 


„ (b) Może iefzcze Ją tacy co pamig- 
taią, że cały Seym unanimitate dofzty, 
zerwany na przyniefiepiu fwiec, do pod- 
pisu Konftytucyi. i | | 
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celnieysze Staroftwa, niechcial żeby 
Patrimonium Reipublice, było wyzy- 
wieniem żołnierzy,a w boiazni utra- 
cenia tak fytnego chleba,i w boiazni 
z obfzernych Włości płacenia poda- 
tkow , między kweftyą , czy zapla, 
cić Woyfko, czy go rofpuścić, za fta; 
raniem Szaniawfkiego, Bifkupa Kra; 
kowfkiego, i Humieckiego Woiewo- 
dy Podolfkiego, na drugie zezwolił 
łatwo. Na co dalekich dowodow, 


Seym dzifieytzy iuż odkrył, kto był 
winien, że na podatki zezwalać nie- 
chciano. Gdy fig cnotliwie myślą- 
cy, a możnieyfi z Narodu nie fprze= 
ciwili, Szlachta, z ukontentowaniem 
ofiarę dziefiątego شم‎ -przyięła ; 
dawniey niedofyć , że Aryftokracya, 
nieplate Woylka, fprawila, plataym 


Nawet, tak fama zarządzała. Wia? 
domo, iak pod Hetmańftwem Paca, 
Woyfko Eitewfkie, z Sobiewfkim 
Hotihanem Koronnym , przeciwko 
"Turkom łączyć fię niechciało. Wia- 
domo , iak tenże Pac, na Wideńfką 
weten czas ciagnął , gdy Jan LIL. z 
pod niego powracai. 

* Czemu fprawiedliwość, za ftroną 
Mochieyfzego? bo tenże Duch Ary- 
flöktacyi, wpływał w niżlze, i wyż- 
fre fądownicze Magiftratury. Sła- 
whego Zamoyfkiego Proiekt , żeby 
z rąk Krolewikich przenieść do Mo- 
żnych  fprawiedliwość , fkutkował 
więcey, lak 6 żądał. / Stanowi- 
ła Aryftokracya Grody z ludzi fobie 
obowiązanych, niedopufzczata Ele- 
kcyi Ziemftw , lub'obranym kiero- 
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wała. (c) Wyznaczała Deputatow 
na Trybunał i przez nich Dekreta 
dyktowala. Exekucyą zaś, lub nie- 
exekucyą onych, brachio Militari Na- 
dwornych fieoich, dokonywała. 


Stałość Rządu, fila Kraiowa, fpra+ 
wiedliwość Juryzdvkcyow,zewng- 
trzną, i wewnętrzną Kraig kazde- 


go ftanowia fpokpyność i bezpie- 
czeńftwo. Mile ku wfpomnieniu Ja: 
giellow Imie,filary te trwałości Pań: 
{twa utrzymywało, Smieré, oftatnie- 
go oddała ie w inne ręce, ezyiez? 
Pewnie Narodu, podług woli Jagiel- 
low? bynaymniey ! Odebrali ie Mo. 
Zni, wydzierali ie fobie, Aryftokra- 


(c)W niektorych W oiewodztwach; 
przez 80. lat nie było Ziemfiwas., | 
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eya rąk fzlacheckich używała, żeby 
w ręku fzlacheckich władanie nie 
zoftalo, żeby fama pod fwoią mocą 
to miała , co Jagiellowie wizyftkim 
zoftawili, pozor tylko władania, u. 
trzymuiac przy Szlachcie tyle,ile A- 
ryftokratom dogodno było. Nie 
Seym uftanowił dawne /iberum veto, 
nie Seymy Elekcyine obieraly Kró- 
low, nie Seymy przykazy i zakazy 
dawały Woyfku , nie Seym ie zwi- 
nal, fa to dziela kierujących Sey ma» 
mi, fa dzieła Arvftokracyi, 

Panowanie Aryftokracyi w Oso- 
bach Stanu Szlacheckiego, Moznieys 
fzego, nad mniey możnemi, ieft O. | 
brazem Aryftokracyi ftanu wzglę- 
dem ftanu. Przemoc Aryftokraty- 


czna, trzymała w upodloney depen- 
dencyi 
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dencyi Obywatelow, nie mogł fie 
flaby bez mocnego obeyść, podchle- 
bca, zaufznikiem , wykonywaczem, 
fluga Jego ftać fie mufiał, ale z tym 
Przywileiem, że niżfzego flanu od 
fiebie Obywatela, to ieft Miefzczani- 
na, i Rolnika, ze wzgardą, krzywdą, 
a czafem i Tyrannią , bezkarnie 
mogł traktować. Nie widział w tey 
Oyczyznie,czlowiek nie będący Szla- 
chcicem, iżby mu w niey dobrze być 
miało , a iakże miał ia kochać? jak 
ku Jey dobru, pracę i przemyfł ło- 
żyć? iak chęć zabrać, w niey fie o- 
fadzenia 2 czemu Szwaycar wędru- 
lący po cudzych Dworow Europey- 


١ fkich fluzbach, lub innym mizerniey- 


fzym iefzcze zarobkiem zebrawfzy 
cokolwiek, powraca do zimney و‎ 
0 q 
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bo ią kocha; kocha zaś dla tego, że 
y niey używa fwobod wfzyftkim 
miefzkańcom powfzechnych, bo o. 
lofie fwoim, i wfpołziomkow fwoich, 
wfpolnie z innemi zaradza. Mozez 
któ utrzymywać żeby Miefzkańcom 
wfzyftkim Oyczyzny Nafzey dobrze 
było? Tam gdzie ieden ftań fobie 
famemu, wfzyftko co honor i pozy~ 
tek fprawia przywłafzczywfzy inne, 
do fwoiey zoftawia dyfkrecyi, a ofta- 
tniemu Rolniczemu, nie tylko wła- 
fności mizernego maiątku Jego, ale 
wlafnosci ofobiftey zaprzeca, każąc 
mu wierzyć, że go Bog dla dziedzi- 
ca ftworzył, przez wczefne od mło- 
dości Jego whiianie mu znaney nam 
maxymy Du/za. Bojka ciało moie,mo- 
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zez bydz dobrze wizyftkim ? a zas 
tym możemyż fig domagać żeby od 
wizyftkich kochaną była $ 

W Hollandyi gdzie flany poro- 
wnane , gdzie każdy do wfzyftkiego 
przyiść moze; bogactwa obfitość , 
rząd Miaft,fita lądowa i Morfka, cze- 
mu? bo każdy kontent w tym rzą- 
dzie, w którym droga do Maiatku, 
honoru; i emulacyi, nikomu zam- 
knięta nie ieft. - Temu porównaniu 
ftanow przypifać należy,mimo fzczu 
płych granić Jego w Europie; ob» 
fzerność tych, które za Europa po- 
fiada. - Łodzie Rybackie byly pier: 
wfza flotta, a Miafta pierwfzym la- 
dowym Woyfkiem do wybicia fię 
z pod iarzma Hifzpańfkiego , gdzie 


Dom Auftryackiena ow czas pano- 
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wał. Handel po wfzyftkich Mos 
rzach, i ziemi rozkrzewiony, fku- 
tkiem ieft dzielności wfzyftkich Sta- 
now Narodu, w ktorym, z korzy- 
ściow wipolnych, wfzyfcy użytko- 
wać mogąc, do ich pomnażania , fil 
i przemyfłu wfzyfcy z ochotą przy- 
kładaią. 


Poftawmy obok tey, Rzeczpofpo- 
litą Wenecką. Dawnieyfza ona nie. 
rownie od Holandyi, vr położeniu 
fzczęśliwizym, pod Niebem łafka- 
wfzym.- Obiedwie zowia fie Rzecz- 
pofpolitą. ` Obiedwie nadmorfkie, 
rożnicy iednak między niemi, co 
do fil, bogactw, powagi, ktoż nie 
widzi? Potęga Wenecyi ledwie zna- 
na, na Morzu frzodziemnym, Han- 
del transportowy Lewanchich To- 


| 
| 
| 
| 


| | 
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warow, tylko niedochodzi Gibralta- 
ru, Wyspy ( zwane przez nich Kró- 
letwa) na Archipelagu utracone, 
czemu 2 bo Holandya Prawa ludz- 
kości rozciąga do wizyftkich ziemi 
fwoiey Obywatelow, Wenecya fcie- 
Śnia ie, do Klaffy famey Szlachty i 
iednego Miafta tylko ogranicza 
| ftanow innych fwobody Nupaia za- 
١ tym Stan Szlachecki wyniofłóścią , 
a ftan Mieyfki i pofpolftwo w poni-. 
żeniu i rozpaczy trzyma. Pierwfze- 
mu zagradza, drugiemu wftrzymu= 
ie przemyfl, i chęci do pracy. 
Anglia fkładaiąca rząd Íwoy ze 
Szlachty i pofpolitwa, iuż wfzyfikie 
Potencye , fila i bogactwy, wzglę- 
dem wielkości fwoiey zdaie fig prze- 
wyżfzać. Taz fama Anglia, zofta- 
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wiła przykład, iak gwałtowność Jey, 
w oddaleniu Prowincyow Amery» 
kańfkich, od wfpalności rządu, uka: 
raną zoftała, i potwierdziła prawdę; 
że ucifk wyrządzony, prędzey lub po: 
śniey zwraca fie na uci/kaiacego. 

Nie wiele zatrudniali fie Hiftory- 
ey, opifaniem Konftytucyi Moralney 
Kraiow, w dziełach fwoich, i dla te- 
go trudno ieft do poięcia, czemu nie- 
ktore naylepiey 06 upadły, 
gdy w burzliwościach i zamięfzani- 
pach powftawały inne. Gdy Ma- 
rek Aureliusz, i Antonin panował» 
Rzym był nayfpokoynieyszy, Woy- 
fo płatne, pofpolftwo w obfitości, 
zdawał fig pozor  powfzechney 
fzczęśliwości, przecież za nich fla- 
wne to upadło Pańftwo. Albo- 


IC 33 DC. 
«wiem w ufpieniu na łonie fwobos | 
dy; bogaci z pomnożeniem maid: 
tkow przewagę brali, Urzędy i wfzy+ 
fikie zyfki, w domy fwoie zgroma- 
dzali, ubożfi do nich wiązać fig mu- 
fieli, lud pofpolity był fluga, a ciers 
piąc utyfkiwać nie mogł, bo wizyftke 
w porządku było. Mniey fzkodliwy 
był Miecz Sylli i Maryusza, niż ur 
fpienie do dalszey zguby przyfpo- 
sabiaiace za Aureliufza. | er 

Przyklad ten, bardzo ieft zblıza- 
iacym fie do Stanu niedawnego Oy- 
czyzny Nafzey. Lata” Panowania 
Auguftow, w milym do tych czäs 
zoftaia nam wfpomnieniu. Willa bez 
przefzkody, i towary tanie, 1 gotów 
we przynofiła pieniądze. Iswor, Mi- 
liony Talarow, ze fwego Pariftwat 
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nsd trawił. Podatkow nie znaliśmy 
żadnych.Wino przez Niemieckie i ła- 
twe doofzukania cło przechodziło. 
Szlacheie otwarte,czy do fluzby,czy 


do pożywienia fig,Panow Domy,Sta- 


roflwa z opłatą kwarty, podobney 
dziefiątemu grofzowi ( nim koe- 
kwacya inaczey wyrachuie ) z wol. 
bym wycinaniem lafow, uzurpowa- 
niem Propinacyow , ciemiężeniem 
Miafteczek &. 5:. 06 Dziedzi- 
czne fortuny, reparowały. Mieliśmy 
az do zbytku życie wewnatrz, a ze- 
wnątrz żadney otwartey Woyny. 
Słowem mowiąc byliśmy w nayspo- 
koynieyfzym ufpieniu, nie ftrzegąc 
fig, że nas okraść miano. Oko Oby- 
watela Szczęśliwość, oko Polityka 
widziało maiącą nas w krotce po- 
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grążyć przepaść. =. Refztę przyfto- 
fowania do czafow Marka Aureliu- 
{za , zoftawiam Czytelnikowi, bo E- 
poka Auguftow zbyt blifka. 


Skutki Aryftokracyi, nie fa takie, 
izby fie w krotkim wyiawialy czafie. 
Podchlebia ona fzczegulnym Oso- 
bom. Pokazuiefie pod Maska wfpa- 
niałości, ludzkości, popularnosci,ze- 
by poznaną nie była, niechce obra- 
zaé w obec, zeby iey Tyrannią nie 
nazwano. Pod pozorami iednak o- 
kazalemi, prawami gardzi, nad ro- 
wnemi rozciąga przemoc, nad niż- 
fzemi bierze fie nawet do Tyrandii, 
a nie znaiąc, ani chcąc znać hamul- 
ca, któryby ia mogł wftrzymać, nie 
dopufzcza. Gdyby Rzeczpofpolita, 
nie była fię poftrzegla, a nie przer. 
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wała Prawem zaczetego pomyślnie 
Proiektu, przez Jana Zamoyfkiego, 
formowenia Majoratow (który for- 
tecą, Akademią i regeftrem ofobnym 
w Trybunale, Ordyñacyi, i Imienia 
fwoiego.fiedlifko zafzczycił ) iuzby- 
śmy pocaley Polszcze rząd feudal- 
ny mieli, a w Trybunale fame tyl- 
ko Ordynackie Regeftra, lubo w ten 
czas, gdy Konftytucye pozwalaiace 
Maioratow wychodziły , nikt tego 
nie prżeyrzał. . Swiętość Liberi veto 
przez X. Konarfkiego, Meza w Pat 
lityce i Naukach biegłego; w piśmie 
Jego obrażona, za taki wyftępek od 
wielu poczytano, że na Seymikach 
niektorych, pifmo te publicznie pa- 
lone było, uznaiemy iednak. że te 
Liberum. veto niedopaściło nam po- 
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mnożenia Woyfka, o ktòre Narod w |‏ 
Inftrukcyach na każdy Seym ( ma-‏ 
iący fię zerwać ) wołać nie przefta- |‏ 
h wal. Aztąd po części bezfilnosé,‏ 
po części Aryftokratyczna Polityka,‏ 2 
Króla Nafzego w fiedmioletniey‏ 
Woynie ratować nam nie dozwoli-‏ 
la, ani wniść w fyftemma polityczne,‏ 
ani fię przydać komu, a gdy nie przy-‏ 


1 

4 datni, dać fie rozebrać. Przecie na- 
د‎ koniec przyfzedł czas żeśmy tey 
3 zrzenicy wolności Nafzey zrzekli 


fie po większey cześci: Gdyby da- 
3 wniey! nie w tey niedołęftwa i ftraty 
1 granic bylibysmy ftanie. Smutny to 
1 przyklad, lecz przekonywaiaca nau- 
ką bydZ powinien, że nienależy cze- 
kać, iżby Potomkowie nafi- z narze- 
kaniem na Nas, Stanu nad Stanem 
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znofili Aryftokracya , iżby wolności 
Miaftom przy wracali, i z foba {pole 
czeńftwa pozwolili, a ludowi pofpo- 
litemu fprawiedliwość co do Osob 
Ich i maiątku zabeśpieczyli. 

Gdyby zakazem było w Grecyi i 
Rzymie , nie mieć w rządzie tylko. 
_wyżfzego Stanu ludzi, Alcybiadesa 
tylko, i Katyliny. imiona, do nasby 
były dofzły. Sokrates , fprawiedli- 
wy Aryftyd, Epaminondas , który 
Thebom dal Pańftwo Greckie, At- 
tilius Regulus, który od pługa na 
Dyktatora wzięty, Agryppa;, który 
zamiefzki między Senatem i po- 
' fpolftwem ufpokoił, zafiadać do Ra. 
dy, dla nierowności Stanu, z pier- 
wfzemi nie mogący, znanemiby w 
potomności nie byk, ° 
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Siyfzalem przytaczaiacych przy- 
klad Danii, gdy Stan Duchowny i 
Świecki, zrzekłszy fie wolności,rząd 
Monarchiczny w ręce Króla oddał, 
do czego i Stan Szlachecki, długo -o 
pieraiacy fie, przychyli¢ fie mufiał. 
Przytaczaiacy ten przykład, polo- 
we tylko przytaczaia prawdy. Spo- 
fob taki, ieft fpofob, do uwiedzenia 
niewiadomych; dobra wiara poftepo- 
wać potrzeba. Połowa druga, pra- 
wdy ieft ta: ZeStan Szlachecki uci- 
fkaniem Stanu Duchownego (to ieft 
prawdziwą Aryftokracyą Stanu nad 
Stanem ) fzczegulniey w materyi 
podatkow , tak fie ftał przykrym, i 
nieznośnym, że az do oddania Mo. 
narchii Tronowi, wziąść fig mufia- 
no. Przemoc ftanu iednego , wpra- 
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wiła inne w defperacyą, Ze złe iedno 
za drugie zamieniali, że z pod wie” 
lu, poddali fię iednemu. 

To, co o Aryftokracyi możnych 
nad flabfzemi, i Stanu nad Stanami, 
mowię, do Stanu teraznieyfzego rze- 
czy, i Osob bynaymniey ftofunku nie 
ma. Owfzem naftepcow tych, ktd- 
rych Przodkom, Aryftokracya fma- 
kowała,czczę, z naywiękfzym uwiel- 
bieniem. Widzę albowiem, że Ich 
cnoty , wfpaniałość zdania, miłość 
Qyczyzny nayczyftsza, i bynay- 
mniey intereffowana, nayfilniey, hi- 
dre te Aryftokracyi, przytlumia, i 
gubi. Przykład ten światłych i cno- 
tliwych Mezow rozfzerza fig po Kra- 
iu. Pozwala Szlachcic Poffefly onat, 
żeby Mięfzczanin znim do Rady za- 
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fiadał, gdy widzi i fłyfzy, że ludzie: 
możni, cnotliwi, w Polityce biegli, 
radzący bez dependencyi, a zatym 
fzczerze , za dobre bydz to fadza, 
Nie upiera fię, przy dawney wolno- 
śći klocenia Seymikow niepofleffyo- 
nat, gdy fłyfzy, że Panowie, uznali 
za lepfze , żeby Rada feymikowa z 
tych tylko fkładała fig, którzy do 
dobra Woiewodztwa, przez pofiadar 
nie w nim Ziemi, bardziey fą przy- 
wiązanemi. Nieboi fię i Pifarz Kry- 
tyki, lub odgrażania, bo to ogłafza, 
oddalonym od Stolicy, i mniey wia- 
domym, o czym cnotliwie zaradza- 
iący iuż up: zedzeni. 

Wyraz ten Staropolfka cnota ¡uz 
mię nie mami więcey , gdy, cnotę 
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Staropolfką, do cnoty ninieyfzyhe 
Obywateli , do cnoty feymuiących y 
do cnoty Deputacyow, do cnoty 
Kommiffyow przyblizam. Bardziey 
teflowa: Antiguos mores, Priscam 
virtutem za przyflowia, w każdym 
języku znayduiące fię, niż za wyraz 
prawdziwego Starodawności czczenia 
uznaię. Widziemy czego nas Sta- 
ropolika cnota nabawila, i iak nas te- 
raźniey (za dzwiga. Jako zaś w Cy- 
wilnym ftanie ta ftaropolszczyzna 
poprawiona, tak da Bog, że w Mili- 
tarıym  Staropolfkie Męftwo zo- 
ftanie. 
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